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SZKOLNICTWO ŚREDNIE OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
W RZĄDOWYM PROJEKCIE USTAWY

Referat, wygłoszony dn. 7 m aja  r. b, na Zjeź 
dzie O kręgu  Krakowskiego T. N. S. W. (patrz 
sprawozdanie  ze Zjazdu, zamieszczone w N° 21).

W pracy nad  rozbudową wewnętrzną odrodzonej Polski, 
a więc nad unifikacją byłych zaborów, usunięciem  różnic, wy­
wołanych długoletnią a nawet wiekową przynależnością d o  
obcych organizmów państwowych, a równocześnie u z u p e łn ia ­
niem istniejących braków i rażących zaniedbań  i u j ę c i e m  
w s z y s t k i c h  o b j a w ó w  ż y c i a  n a r o d o w o - p a ń s t w o -  
w e g o  w p r a w o r z ą d n e  f o r m y ,  Ministerstwo W. R. i O. P. 
wykazuje bardzo energiczną i w ielostronną działalność. O b ja ­
wia się ona zarówno w zakładaniu  licznych n iezbędnych szkół, 
w opracowywaniu program ów  i m etod  nauczania, p rzygo tow y­
waniu pom ocy naukowych, jak podręczniki i t. p., pop ieran iu  
dokształcania na specjalnych kursach nauczycieli o n iew y s ta r­
czającej kwalifikacji, a wreszcie w pochwały godnych lubo n ie­
zbyt fortunnych usiłowaniach, by ż y c i e  s z k o l n e  j a k  n a j ­



r y c h l e j  u j ą ć  w n o r m y  p r a w n e ,  c z y l i  s t w o r z y ć  
u s t a w o d a w s t w o  s z k o l n e  j e d n o l i t e  d l a  w s z y s t ­
k i c h  c z ę ś c i  P o l s k i .

Wyniki dotychczasowe w ostatniej dziedzinie były naogó! 
n iepom yślne. Trzy projekty ustaw, dotyczących szkoły średniej, 
opracowało dotychczas Ministerstwo W. R. i O. P.; dwa z nich 
nie wytrzymały krytyki i padły; obecnie jest na porządku 
dziennym  projekt trzeci.

Pierwszą ustawą, opracow aną przez Ministerstwo, był p ro ­
jekt ustawy o ustroju władz szkolnych z r. 1919. W yprzedza­
jąc konstytucję a nadto organizację polityczną i sam orządow ą 
państwa, uchwalony być nie mógł, zginął w Komisji Sejmowej, 
nie wszedł wcale pod obrady Sejm u, który, czyniąc zadość 
gwałtownej potrzebie tego rodzaju Ustawy, uchwalił bardzo 
zwięzłą Tymczasową ustawę o ustroju władz szkolnych, rodzaj 
małej konstytucji szkolnictwa. Zapew ne nie prędko jeszcze d o ­
czekam y się ustawy szczegółowej.

Projekt drugiej ustawy o s tosunkach  służbowych nauczy­
cieli, czyli p ragm atykę, om aw ialiśm y tutaj w Krakowie rok t e ­
m u na Zjeździe Okręgow ym  T. N. S. W. Projekt ten, o d z n a ­
czający się drobiazgową kazuistyką, .nie wszedł nawet do Ko­
misji Sejmowej, ogłoszono, że to  projekt prywatny a nie ofi­
cjalny, puszczono go jako balon p róbny i wycofano.

O becny projekt ustawy o szkolnictwie średniem  ogólno- 
kształcącem jest  oficjalnym projektem  Ministerstwa. Zadaniem  
naszem  jest  p rojekt ten  omówić krytycznie.

Nasuwają się następujące  pytania zasadnicze:
1) czy pod  względem formy, to znaczy prawno-kodyfika- 

torskim, projekt ten  odpowiada w ym aganiom , jakie się stawia 
ustawie;

2) czy nie zawiera luk, to znaczy, czy pew ne ważne 
kwestje nie zostały pom in ię te  w ustawie i

3) czy pod w zględem  rzeczowym zgadzam y się na z a sa ­
dy, na których projekt się opiera.

Co do pytania pierwszego, zadanie moje — referen ta  nie 
prawnika oraz kolegów-nauczycieli — byłoby trudne, gdybyśm y 
się chcieli wdawać w om awianie spraw, w zakresie których nie 
jes teśm y  specjalistami. Nie prawnikowi nasuwają się pewne 
spostrzeżenia: rozwlekłość i drobiazgowość stylizacji (artykułów 
bowiem liczy ustawa 209), brak norm ogólnych, a tam  gdzie 
się je s ta rano  dać, np. w art. 1 „Co to jest szkoła średnia 
ogó lnokszta łcąca“, lub w art. 24 „Zadania, program y i m etody 
gim nazjum  państw ow ego“ , grzeszą o n e  rozwlekłością i równo- 
rzędnem  traktow aniem  celów głównych, i d rugo  oraz trzecio­
rzędnych.
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Co do pytania drugiego  — czy nie pom inię to  w ustawie 
ważnych kwestyj — poza n ieunorm ow an iem  czynności ad m in i­
stracyjnych w szkole (dyrektor — sekretarz — grono) nie zauw a­
żyłem ważniejszych w tym  kierunku braków.

Pozostaje zatem  pytanie  trzecie najważniejsze — „czy zga­
dzam y się na zasady, na których m a być w przyszłości oparte  
szkolnictwo średnie  ogólnokształcące?“

Zadaniem  m ojem  jest omówić tylko szkolnictwo pańs tw o­
we. O m aw iając zasady, nie będę się trzymał porządku a r tyku­
łów ustawy (postanow ienia ogólne artykułów 7, szkolnictwo 
państwowe art. 89), lecz ich wewnętrznego związku, g rupując 
je  według pew nych pytań zasadniczych.

I. Pierwszą byłaby sprawa, co to jest szkoła średnia  ogól­
nokształcąca i jakie się jej wyznacza zadanie. Odpowiedź na 
pytania  te zawiera art. 1 oraz art. 24, 25 i 26.

Można postawić pytanie formalne, czy to  wszystko należy 
do  ustawy. Wszak pogląd na zadania szkoły średniej ulega 
zm ianom . Dzisiaj jest inny, niż dawniej. J a k  daleko odbiegliśmy 
od dawnych poglądów, najlepiej ilustruje przykład, jak  w zna­
kom itym  na ów czas Zarysie organizacyjnym  gimnazjów i szkół 
realnych w Mustrji w r. 1849 określono cel g im nazjum : „Celem 
gim nazjum  jest: 1) udzielanie wykształcenia ogó lnego  przy wy- 
b itnem  posługiwaniu się starożytnem i językami klasycznemi 
i ich literaturą, a zarazem przez to 2) przygotowanie do stu- 
djów uniw ersyteckich“.— Zapewne niktby z nas dzisiaj nie z g o ­
dził się na to określenie  celów szkoły średniej; n iem a tam  
mowy zupełnie o zadaniach wychowawczych szkoły. Z drugiej 
jed n ak  strony razić nas  musi w art. 1 projektu, że mówi się 
o szkole średniej jako zakładzie wychowawczym, a nie n a u ­
k o  w o-wychowawczym. Pogląd, czem ma być dzisiaj szkoła 
średnia , bynajm niej ustalony nie jest. Włączenie w ustawę 
szczegółowych określeń  robi wrażenie, że autorow ie chcieliby 
swe zapatrywania osobiste  ustawowo utrwalić i w ten  sposób  
na długi czas zapobiec wszelkiej ich zmianie.

II. To, co powiedziałem, w wyższym stopniu  niż „Za­
dań  szkoły ś redn ie j“, dotyczy t y p ó w ,  jakie obecn ie  się w pro­
wadza. O ile na „Zadanie szkoły ś redn ie j“ w art. 24 sprecy­
zowane w zasadzie m ożna się zgodzić, to sp o rn e  jest zagad ­
nienie typów, których ustawa rozróżnia 3: m atem atyczno-przy­
rodniczy (art. 27), hum anistyczny z łaciną (art. 28) i klasyczny 
z łaciną i g reką (art. 29).

Dla braku czasu nie będę wchodził w szczegóły sprawy 
tej, k tóra oddaw na jes t  p rzedm iotem  dyskusji kół nauczyciel­
skich, lecz co do której na ogół sfery pozanauczycielskie—
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rodzicielskie pow iedzm y— dotyczas prawie zupełnie  się nie wy­
powiedziały. Typy te op iera ją  się na pewnych grupach  p rzed ­
miotów jako podstaw ie dydaktycznej, w każdym typie inaczej; 
mają one  (te przedm ioty) stanowić główny warsztat, na którym 
uczeń m a zdobyw ać rozwój umysłowy przez pracę sam odzie l­
ną, jak to dotychczas działo się na podstaw ie interpretacji a u ­
torów starożytnych i pokonywaniu  licznych językowych, g ra ­
m atycznych, stylistycznych i myślowych trudności. Dlatego wy­
posażone są one  większą liczbą godzin. Lecz i tutaj w łonie 
nauczycielstwa sporna  jes t  sprawa, czy w klasie najwyższej ma 
być nauka obywatelska, czy nauka o Polsce współczesnej. Pro­
jekt nauki obywatelskiej wyszedł z grona Krakowskiej Komisji 
Referentów, uchwalony został nawet na zeszłorocznym W alnym 
Zjeździe Towarzystwa w Częstochowie, lecz wobec tego, że nie 
m ożna tej nauki obywatelskiej, jako  system atycznej dyscypliny, 
prowadzić przez wszystkie klasy aż do  najwyższej, byłbym oso­
biście raczej w zgodzie z projektem  ministerjalnym za zatrzy­
m an iem  nauki o Polsce współczesnej w klasie najwyższej. 
Wszak tu dokładne om ów ienie konstytucji i urządzeń wewnętrz­
nych państw a pozwoli znakomicie uświadomić młodzież o jej 
zadaniach, jako przyszłych obywateli państwa. W szystko zresztą 
zależy od programu, jaki się dla nauki tej opracuje, talentu 
nauczyciela i jego przygotowania teoretycznego.

III. Szkoła średnia uchodzi za ogniwo w kształceniu m ło­
dzieży od nauki początkowej, udzielanej w szkole powszechnej 
aż do szkół akademickich włącznie. Należy postawić pytanie, 
czy postanowienia, dotyczące o r g a n i z a c j i  szkoły średniej, 
w projekcie zawarte, m ożem y przyjąć bez zastrzeżeń. Ustawa 
ustala (art. 30), że g im nazjum  m a 5 klas czyli 5 lat nauki, 
a o ile m a więcej niż 5 klas, to plan naukow y klas poprze­
dzających 5 klas najwyższych (t. zw. podbudowy) winien być 
dla wszystkich typów jednakow y i odpow iadać w o g ó l e  p la­
nowi klas publicznej szkoły powszechnej 7-klasowej.

P o s t a n o w i e n i e  t o  u w a ż a m  z a  p r z e d w c z e s n e  
i n i e b e z p i e c z n e  d l a  s z k o ł y  ś r e d n i e j .  Wprawdzie 
każdy musi się zgodzić, że najważniejsza jest szkoła pow szech­
na w państwie, ale r ó w n i e  p o t r z e b n e  są dobre  szkoły 
powszechne, jak dobre  szkoły średnie  i dobre  szkoły ak a d e ­
mickie. Nam tutaj specjalnie chodzić musi o to, by szkoła 
średnia  była dobra. Tym czasem  przy szkolriictwie pow szechnem  
stawia się postulat, by młodzież rozpoczynała naukę -szkolną 
z ukończonym  7 rokiem życia, by nauka  ta trwała lat 7, p o ­
czerń dopiero młodzież m a przechodzić do zawodów praktycz­
nych, szkół zawodowych lub ogólno-kształcących średnich.
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Jeżeli sie za tem  przyjmie rok, w którym uczeń kończy 
7  rok życia, jako początek nauki szkolnej, a ukończony 17, ja ­
ko dopuszczalny najniższy wiek ukończenia g im nazjum  (art. 
34), w ypada łącznie na szkołą pow szechną i średnią  11 lat 
nauki, gdy dotychczas u nas  było lat 12. Młodzież zatem, u d a ­
jąca się na uniwersytet, traciłaby 1 rok przygotowania n au k o ­
wego. J ak b y  się to odbiło na studjach uniwersyteckich — nie 
m am  zamiaru  wdawać się w ocenę.

Powtóre postulat 7-letniej szkoły powszechnej jest m uzy­
ką dalekiej przyszłości. Są szkoły powszechne o 1 sile n au ­
czycielskiej, inne o 2 lub 3. Chociażby nauka  w nich trwała 
lat 7, to odbywać się będzie równocześnie dla 2 lub 3 klas 
w jednej sali. Ile nauka taka  przedstawiać m oże  wartości, 
łatwo sobie dośpiewać. S tan  faktyczny jes t  taki, że chyba 
w większych miastach pow staną nieliczne wzorowe szkoły p o ­
wszechne o 7 klasach i co najmniej o 7 siłach nauczycielskich. 
Niestety istnieją w tym  względzie wśród nauczycieli szkół ś red ­
nich od m ien n e  zapatrywania; np. referent na Zjeździe O k ręg o ­
wym w Warszawie, om awiając projekt ustawy, oświadczył się 
za 11 latami nauki.

Mimo widocznego obniżenia poziom u naukowego, jakie 
reform a ta za sobą sprowadzi^ przewiduje ustawa: 1) m ożność 
promocji ucznia do klasy wyższej, m imo postępu  n iedosta tecz­
nego  w 1 przedmiocie (art. 44); 2) uwolnienie  uczniów od 
zdawania egzam inu  dojrzałości i wydawanie im świadectw m a­
turalnych bez egzam inu dojrzałości (art. 54) i 3) przyznaje się 
uczniom prawo, bez względu na to, jaki typ szkoły średniej 
ukończyli, do zapisania się w charakterze s łuchacza zwyczaj­
nego  na każdy wydział każdej państwowej szkoły ak ad em ic­
kiej b e z  z d a w a n i a  e g z a m i n u  w s t ę p n e g o  (art. 57). 
W sprawie tej wypowiedzą się zapew ne uniwersytety. N ad­
m ienię ogólnie, że w łonie nauczycielstwa szkół średnich n ie­
m a zgodnej opinji, czy m atura  m a bezwzględnie obowiązywać, 
czy m ożna w pewnych zakładach, uznanych za dobre, wogóle 
młodzież od m atury  uwalniać. U nas — o ile wiem — nikt nie 
dom aga  się zniesienia matury. W b. Królestwie Kongresowem 
na tom ias t  pom ysł ten silne znajduje poparcie, a za za trzym a­
niem  brzmienia projektu ustawy, czyli w arunkow em  uw alnia­
niem  od matury, oświadczył się referent tejże ustawy na W ar­
szawskim Zjeździe Okręgowym.

Ze spraw ą tą  ściśle wiąże się zagadnienie, czy szkoła 
średnia  ogólnokształcąca m a swój cel sam oistny  istnienia, czy 
jest zakładem  przygotowującym do studjów wyższych— uniwer­
syteckich. Analizując w tym  względzie ustawę, m ożna się w niej
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dopatrzeć  pewnej niekonsekwencji. Skoro art. 1 projektu u s ta ­
wy głosi, że szkoły średnie ogólnokształcące są przeznaczone 
dla młodzieży, która po ukończeniu szkoły powszechnej pragnie 
„przez kształcenie się o charak terze  przeważnie ogólnym , nie 
obliczone na potrzeby określonego zawodu, osiągnąć poziom 
rozwoju i ogólnego  wykształcenia, w ym agany od inteligentnej 
warstwy spo łeczeństw a“, a nic nie mówi o przygotowywaniu 
do studjów wyższych, to za konsekw entne  może uchodzić p o ­
stanowienie, że uwalnia się młodzież od matury, lecz niekon- 
sekw etne jest postanowienie , że z każdego typu na każdy wy­
dział każdego uniwersytetu każdy m aturzysta ma wolny wstęp 
bez zdawania jakichkolwiek egzam inów  wstępnych. W dyskusji 
należałoby ustalić, czy zdaniem  naszem szkoła średnia m a dbać 
tylko o to, by dać pewne ogólne średnie wykształcenie, nie 
troszcząc się o to, jaki użytek z tego młodzież później zrobi, 
czy uważać ją za zakład mający uzdatnić uczniów do studjów 
wyższych.

IV. Co do w ł a d z  s z k o l n y c h  ustawa omawia hierar- 
chję następującą: Minister, kurator, dyrektor i rada p ed a g o ­
giczna. Rozpatrzmy, jaki zakres działania przydziela każdem u 
z wyżej w ym ienionych czynników. Zacznijmy od organów naj­
niższych, najbardziej nas  obchodzących, od których jed n ak  naj­
bardziej zależy sprawa funkcjonowania szkoły—od Rady P ed a ­
gogicznej i Dyrektora.

R a d a  P e d a g o g i c z n a .
W skład jej wchodzą nauczyciele i lekarz szkolny; prze­

wodniczy dyrektor. Niewiadomo, czy nauczyciele kontraktowi 
do  niej należą, gdyż ustawa o nich nic nie wspom ina. Sprawy, 
w których przyznano jej sam oistny zakres działania, są:

1) w dziedzinie klasyfikacji: uchwalanie promocji, znanej 
u nas pod nazwą „na ogół uzdoln iony“ (art. 44), oraz rozstrzy­
ganie o przyznaniu świadectw dojrzałości bez egzaminu. Budzi 
wątpliwość przepis ten z tego względu, że o przyznaniu świa­
dectwa takiego decydują  nauczyciele, którzy ucznia nigdy nie 
uczyli, a m ogą właściwych nauczycieli ucznia przegłosować. 
Od uchwały tej n iem a odwołania;

2) w sprawach przyjmowania i usuwania ucznia z b u r s y  
państwowej lub okręgowej (art. 84, 85, 89 i 92);

3) inicjatywa pedagogiczna, gdyż Rada Pedagogiczna m o ­
że występować do władz z projektami dokładnie opracowanych 
reform szkolnych i w razie zezwolenia wprowadzać je w życie 
(art. 72 i 73).

J ak  widzimy samodzielność Rady Pedagogicznej jes t  bar­
dzo szczupła, a ograniczona jest jeszcze przepisem artykułu 66,



który mówi: „Jeżeli w sprawie, w której obowiązujące przepisy 
nie zastrzegają dyrektorowi decyzji, nie nastąpi uzgodnienie  
poglądów jego i Rady Pedagogicznej, czy poszczególnych n au ­
czycieli, rozstrzyga dyrektor. Jed n a k że  ogólny przepis ten stoi 
w sprzeczności z brzmieniem  art. 85 w przyjmowaniu i wyda­
laniu z bursy państwowej, gdzie od decyzji Rady Pedagogicz­
nej przyznano dyrektorowi prawo odwołania się do  kuratora.— 
W idocznie redakcja ustawy tej była w kilku rękach.

Przepisy „Projektu“ krępują może zanadto Radę P edago­
giczną, której przewodniczącym jest dyrektor, który powinien 
posiadać wiedzę i należyte doświadczenie i s tąd  wynikający 
autoryte t w dziedzinie zadań  wychowawczych szkoły. W tej to 
dziedzinie wychowawczej obowiązana jest Rada Pedagogiczna 
w ypracować p rogram  szczegółowy dydaktycznej i plan w ycho­
wawczej pracy szkoły (art. 63) i opracow ać rozdział obowiąz­
ków i czynności wychowawczych między nauczycieli g im n a ­
zjum, lecz to jeszcze musi być osobno  zatwierdzone przez d y ­
rektora, od decyzji k tórego dopiero  przysługuje Radzie P e d a ­
gogicznej prawo odwołania się do Kuratorjum (art. 67). P o ­
dobnie w sprawie zakładania przez młodzież związków i s to ­
warzyszeń w swoim zakładzie opinjuje Rada Pedagogiczna 
a decyduje dyrektor. — Sądzę, że sam odzie lność Rady P edago­
gicznej w sprawach tych natury wychowawczej należałoby zwięk­
szyć. Uchwała Rady Pedagogicznej powzięta pod przewodni­
ctwem dyrektora powinna być decydującą. Dyrektor, który nie 
umiałby rozum nie dyskusją pokierować i należytych uchwał 
przeprow adzić, niem a chyba kwalifikacyj na kierownika za­
kładu.

Słusznem natom iast wydaje się postanow ienie , że w sp ra ­
wie rozdzielenia między nauczycieli. Iekcyj, nadzorów, opiekuń- 
stwa klas i zawiadowstwa instytucyj szkolnych, opinjuje Rada 
Pedagogiczna a rozstrzyga dyrektor (art. 62).

Do spraw, wym agających zatwierdzenia kuratora, należą 
sprawy wydalania uczniów z zakładu (art. 42, 43, 47, 48) utwo­
rzenia R a d y  O p i e k u ń c z e j  gim nazjum  (art. 69 — na wzór 
Rad Opiekuńczych, jakie istniały w Królestwie w czasie tw orze­
nia się prywatnego szkolnictwa polskiego za rządów rosyjskich, 
a których współdziałanie ze szkołą bardzo dobre  podobno  d a ­
wało wyniki) i wnioski o nadan ie  stypendjów  uczniowskich 
(art. 81).

D y r e k t o r .
Do obowiązków dyrektora należą sprawy administracyjne 

i dydaktyczno-wychowawcze. O jego  czynnościach adm inis tra­
cyjnych nigdzie wyraźnie ustawa nie mówi; zapew ne do jego

SZKOLNICTWO W PROJEKCIE U ST A W Y  ' 7
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/  zakresu  działania naieży przyjmowanie uczniów do zakładu (art. 
34 i nast.) lecz to oraz rozdział czynności dydaktyczno-wycho­
wawczych między grono nauczycielskie ' jego  czynności adm i­
nistracyjnych w gimnazjum nie wyczerpuje. Wszak nie zawsze 
będzie obok  gim nazjum  bursa, której zwierzchni zarząd i kie­
runek  do niego należy (art. 86).

Obowiązki dyrektora wyraźnie określa art. 61 tylko w na- 
s tępu jącem  kierunku: że przewodniczy Radzie Pedagogicznej, 
przy jej współdziałaniu kieruje wychowawczą i dydaktyczną 
pracą szkoły i on przedewszystkiem jes t  za jej stan o dpow ie­
dzialny, że kierownictwo powyższe powinien spraw ow ać w taki 
sposób, aby zapewnić przestrzeganie obowiązujących przepi­
sów, zestrajać pracę grona nauczycielskiego, prostować drogi 
niedostatecznie wyrobionych nauczycieli, udzielać im wskazó­
wek, pobudzać ich i do p o m ag ać  im do dalszego kształcenia 
się, równocześnie jednak  nie u trudniać poważnego ek sp e ry ­
m entu  i uzewnętrznienia w pracy szkolnej twórczej myśli p e ­
dagogicznej“.—Ta strona działalności dyrektora jest w ustawie 
bardzo ładnie, choć nieco rozwlekłe o k re ś lo n a .— Prócz spraw, 
o których w związku z Radą Pedagogiczną była mowa przy­
sługuje dyrektorowi prawo zatrzymania w gim nazjum  ucznia, 
w ydalonego ze szkoły uchwałą Rady Pedagogicznej aż do d e ­
cyzji kuratora (art. 42 ust. 2), stawiania wniosku do. kuratora, 
by młodzież mogła korzystać z urządzeń, stowarzyszeń i or- 
ganizacyj osób dorosłych i częściowo brała udział w ich życiu 
(art. 51) oraz w ystępowania do władz z projektami reform p e ­
dagogicznych (art. 72).

K u r a t o r .
Ogólnie zakres jego działania określa art. 6, który brzmi: 

„Zarządzanie gim nazjam i państwowemi i nadzór nad prywatne- 
mi szkołami średniemi ogólnokształcącem i należą do władz 
szkolnych państw ow ych i bezpośrednia do kuratorów okręgów 
szkolnych, zwierzchnie do  Ministra W. i O. P.“

W szczególności decyduje kurator o tworzeniu rów noleg­
łych oddziałów (art. 22), rozstrzyga sprawy, związane z przyj­
m ow aniem  i w ydaleniem  ze szkoły uczniów (art. 34, 42, 43, 
47—49), sprawy stancyj uczniowskich art. 50), nadaje s typen- 
dja (art. 81), rozstrzyga sprawy przyjmowania i opłat w bursach 
państwowych i okręgowej (art. 88, 89 i 92), zezwala na m ię­
dzyszkolne związki uczniowskie (art. 51), udział uczniów w m a­
nifestacjach, pochodach i t. p. (art. 52) zezwala uczniowi na 
zdaw anie egzam inu dojrzałości w obcym zakładzie (art. 55) 
oraz deleguje  przewodniczącego i członków komisji egzam inu 
dojrzałości, przyczem m oże delegować na członków komisji 
nauczycieli innych gimnazjów państwowych lub prywatnych.
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To postanowienie, tak  sprzeczne z dotychczasową u nas 
praktyką, budzi żywe wśród nauczycielstwa niezadowolenie, jako 
wyraźne w otum  nieufności. Zapew ne Ministerstwo m usiało mieć 
jakieś może ważne motywy, skoro taki przepis m a zamiar w pro­
wadzić. Patrząc na tę kwestję oczyma naszych stosunków, uw a­
żamy, że tylko w tym w ypadku m ogłoby być dopuszczalne 
powołanie obcego nauczyciela do komisji, gdyby uczył w na j­
wyższej klasie nauczyciel bez dos ta tecznych  kwalifikacji. (?)

O grom ny  zakres upraw nień  stara się przyznać ustaw a k u ­
ratorowi przy organizowaniu k o l o n i j  w a k a c y j n y c h .  On 
bowiem m a oznaczać wysokość sum y, jaką każde miasto  ma 
wpłacić na ten  cel, przyczem rozstrzyga bez odwołania o po ­
trzebie budowy, p lanach, kosztorysach budynku i jego w e­
wnętrznego urządzenia, przeznaczonego na kolonje wakacyjne 
(art. 93 i 94).

Nie m oją rzeczą jes t  wdawać się w ocenę  tego  przepisu, 
o ile on jes t  żywotny i czyby Sejm uchwalił to przed ustawą
0 sam orządzie powiatowym i gm innym , i czy tak szerokie 
uprawnienia kuratora dałyby się pogodzić z pojęciem sam o ­
rządu. Zresztą in teresow ane m iasta  z tego rodzaju pom ysłem  
niewątpliwie się rozprawią.

Naszą rzeczą n a to m ias t  jest silnym głosem  zaprotestować 
przeciw olbrzym im  kom petenc jom , przyznanym  kuratorom  w za­
kresie m i a n o w a n i a  i p r z e n o s z e n i a  nietylko tym czaso­
wych nauczycieli i lekarzy szkolnych, ale naw et i s t a ł y c h .  
Doświadczenia poczynione za czasów byłej Rady Szkolnej Kra­
jowej w Galicji w ostatnim  okresie , gdy prawo tych nominacyj
1 przeniesień przeszło z Ministra Oświaty na Radę Szkolną Kra­
jową, upoważnia nas  do tego  w całej pełni. Pamiętać przy- 
tem  należy, że w Radzie Szkolnej Krajowej przynajmniej silnie 
był reprezentow any e lem en t  prawniczy, gdy dzisiaj w kuraior- 
jach prawników prawie zupełnie niema. Nawet wydalenie 
ucznia z zakładu w ustawie zależy od drugiej instancji, gdy 
personalne sprawy nauczycielskie w jednej tylko instancji p rag­
nie się załatwiać. Postu la tem  naszym w tej dziedzinie musi 
być zasada: wszelkie sprawy m ianowań stałych nauczycieli 
i lekarzy szkolnych mają się odbywać na zasadzie konkursu  
i należą, jak również i sprawy przeniesień do zakresu działa­
nia Ministra Oświaty. Zresztą są to  sprawy, które właściwie 
należą do ustawy o s tosunkach  służbowych nauczycieli czyli p ra g ­
matyki. Żądam y przeto usunięcia  art. 58 i 78 z niniejszej 
ustawy. N atom iast godzimy się, by kura tor w sprawie m iano­
wań, przeniesień i uwolnień stałych nauczycieli, lekarzy i dy ­
rektorów przedstawiał wnioski Ministrowi (art. 58 i 59).
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Tego rodzaju ograniczony zakres  działania, czyli prawo 
staw iania  wniosków, przysługuje kuratorowi przy upaństw ow ie­
niu g im nazjum  pryw atnego , założeniu, zreorganizowaniu lub 
zwinięciu g im nazjum  państw ow ego (art. 8 i 10), ustaleniu  typu, 
języka wykładow ego oraz nazwy g im nazjum  państwowego (art. 
19, 20, 21), zorganizowaniu bursy państwowej (art. 87), w yda­
leniu ucznia ze szkół całego państw a (art. 43), udzieleniu 
g im nazjum  państw ow em u prawa wydawania świadectw matu- 
rycznych bez egzam inu  dojrzałości (art. 54). K om petencję k u ­
ratora w organizowaniu gimnazjów reform ow anych omówię 
później.

M i n i s t e r .
Prócz spraw, które z instancyj niższych idą do  ministra, 

przysługuje m u prawo ustanaw iania liczby lat nauki w g im na­
zjach państw ow ych (art. 16) oraz planów  i program ów n au ­
czania i w ydawania przepisów i regulaminów, dotyczących ad m i­
nistracji i organizacji w ew nętrznej gim nazjum  (art. 33), u s ta la ­
nia zakresu  egzam inu w stępnego  do kl. I (art. 37) i egzam i­
nów dojrzałości (art. 55), oznaczania wysokości taks za egza­
miny w stępne  (art. 39), wysokości s typendjów  państwowych 
(art. 82), zezwalania na tworzenie organizacyj uczniowskich na 
obszarze  większym od O kręgu szkolnego (art. 51 i 52). On 
określa zakres obowiązków, praw i odpowiedzialności dyrek to ­
rów, Rady ped. (?) oraz nauczycieli gimnazjów państwowych 
w ram ach obowiązujących ustaw, ustala zasady organizacjii Rad 
O piekuńczych  oraz plany, kosztorysy zarówno bursy okręgowej 
jak i g im nazjum  leczniczego (art. 91, 96).

V. Ze sprawą kom petenc ji  Ministra a poniekąd  i Kurato­
ra łączy się idea przeprowadzania w niektórych gimnazjach 
państwowych reform  pedagogicznych. Na czem te  reform y 
m ają  polegać, tego rzecz prosta ustawa nie określa, mówi ona, 
że ministrowi przysługuje prawo przeprowadzania drogą rozpo­
rządzenia reform  pedagogicznych  w 10%  wszystkich gimnazjów 
państwowych, a kuratorowi z własnej mocy w 1 zakładzie 
w swoim okręgu. W tedy wolno nauczycielom zajętym w ta ­
kim zakładzie zniżyć liczbę obowiązujących godzin do połowy, 
powiększyć lekarzowi i dyrektorowi dodatek  funkcyjny o 50%  
(art. 77), ale równocześnie wolno się w drodze adm inistracyjnej 
przenosić (art. 78).

Czy nie zanadto  wielki rozmach, naturalnie na papierze, 
czy pom ysły  tego  rodzaju gene ra lnego  eksperym entow ania  nie 
sprow adzą jeszcze większego, niż dzisiaj jest, w stosunki szkol­
ne chaosu .  Godząc się na  gimnazja eksperym entalne , sądzę, 
że winny być nieliczne, dla wypróbowania pewnej poważnej



idei wzorowo zorganizowanej a już żadną miarą nie powinny 
być w yjm ow ane z pod  władzy kierowniczej kuratora (art. 75), 
gdyż to  wprowadzi rozprzężenie w adm inistrację  szkolną.

W ogóle tego rodzaju ekspe rym en ty ,  jak również p o d s ta ­
wy typów naukow ych szkół średnich, oraz określen ie  zadań 
szkoły średniej, winno dziać się w porozum ieniu  z Najwyższą 
Radą wychowania publicznego, której organizacja je s t  zam ie ­
rzona, lecz o niej ustawa niniejsza nic nie wspom ina, jak rów­
nież o kołach szkolnych okręgowych, w skład których powinien 
wchodzić e lem en t  obywatelski i nauczycielski.

D-r Edmund Dłupolshi 
(Kraków)

Od Redakcji: O piera jąc  się na wywodach powyższych, re fe ren t  
zgfosił szereg  wniosków, pod any ch  w sp raw o zda­
niu ze Zjazdu delegatów  O kręgu  Krakowskiego 
(patrz Przegląd Pedagogiczny N» 21/M, str. 9).

SZKOLNICTWO ŚREDNIE NA SŁOWACZYŻNIE

Od k o re sponden ta  naszego w Trenczynie otrzymaliśmy 
ciekawe dane, dotyczące szkolnictwa średniego na Słowaczyźnie, 
które zamieszczam y niżej w całości.

Szkoły średn ie  na Słowaczyźnie dzielą się zasadniczo na 
3 typy:

1) gimnazja, 2) szkoły realne i 3) zakłady nauczycielskie.
Każda z kategoryj tych dzieli się w dalszym ciągu na sze­

reg szkół o różnych charakterach, i tak:
1) gimnazja dzielą się na klasyczne, w których w ykłada­

na jes t  łacina od kl. I, język francuski od kl. 111, bez języka 
greckiego, i na gimnazja realne reform owane, w których wy­
kładana  jest łacina od kl. V-ej, język francuski zaś od kl. II.

2) Szkoły realne średn ie  są szkołami 7-io klasowemi bez 
łaciny, natom iast  z językiem francuskim od kl. 11, niższe klasy 
reform ow anego g im nazjum  realnego są czysto realne.

3) Zakłady nauczycielskie obejm ują  4 kursy.
Fachowych zakładów nauczycielskich, np. dla kształcenia

nauczycielek dom owych, na Słowaczyźnie do tychczas niema.
Gimnazja i szkoły realne czeskie są  o charakterze k o edu­

kacyjnym , t. j., że przyjmuje się chłopców i dziewczęta na rów­
nych prawach. Zakłady nauczycielskie są dzielone według płci, 
lecz na  Słowaczyźnie prawie wyłącznie koedukacyjne.

Szkół średnich jes t  na Słowaczyźnie 71 (w całej C zecho­
słowacji 392), z których 51 (293) jest szkołami państw owem i, 
reszta zaś, t. j. 20 (99) prywatnem i.

SZKOLNICTWO NA SŁOW ACZYŹNIE = = =  11
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Z powyższych 51 szkół państwowych 41 szkół jest na Sło- 
waczyźnie.

1-klasowe g im nazjum  w Bańskiej Bystrzycy;
18 gimnazjów realnych: 4 w Bańskiej Bystrzycy, w Brati- 

slawie, Dolnim Kubinie, Koszycach, Lewoczy, Lipt, Sw. Miku- 
laszu, Nitrze, Nowych Zam kach, Preszowie, Priewidzi, Rożnawie, 
Różom erbku, Trenczynie, Trnawie, Tretenej, CJh, Skalicy, Rewu- 
cej i Zlatych Morawicach;

5 gimnazjów realnych reformowanych: w Lewiciach, Lu- 
czeńcu, Nowem Mieście nad W agiem, Turczu, Sw. Marcienie 
i Zwoleniu;

4 gimnazja realne re form ow ane dla dziewcząt: w Bańskiej 
Bystrzycy i Bratislawie, Koszycach, Kremnicy i Zilinie;

9 zakładów nauczycielskich: w Bratislawie i Preszowie dla 
dziewcząt, w Bańskiej Bystrzycy, Koszycach, Lewiciach, Luczeń- 
cu, Modre Spiske, Nowej Wsi i Sztubniańskich Cieplicach dla 
chłopców.

Państwowych szkół średnich węgierskich jest 8. Z tych 
4 gimnazja realne w Bratislawie, Koszycach, Rżnawie i Sza- 
hach, 2 gimnazja realne re form ow ane w Lewicach i Luczeńcu; 
dwie szkoły realne w Bratislawie i Koszycach.

Ze szkół niemieckich są na Słowaczyźnie tylko 2 szkoły 
realne w Bratislawie i Lewoczy.

Z 20 szkół prywatnych jest tylko 10 słowackich. Są to 
dwa gimnazja klasyczne, katolickie w klasztorze pod Zniewem 
i ewangelickie w Preszowie. Trzy gimnazja realne w Bratisla­
wie (ewangielickie liceum), w Rim. Sobocie (zjednoczone p ro ­
testanckie) i Spiskiej Nowej Wsi (ewangelickie); 5 zakładów n a ­
uczycielskich: koedukacyjny  ewangelicki w Bańskiej Szczawni­
cy i koedukacyjny katolicki w Spiskim Podhradziu, katolickie 
żeńskie zakłady w Lewoczy i Trnawie i męski ewangelicki 
w Preszowie.

Niemcy mają prywatne gim nazjum  w Bratislawie (ew an­
gelickie liceum i 2 gimnazja realne  ewangelickie w Kieżmarku 
i Spiskiej Nowej Wsi), Węgrzy 4 gimnazja: w Bratislawie (ew an­
gelickie liceum), w Komarnie (benedyktyńskie), w Nowych 
Zam kach (miejskie katolickie) i w Preszowie (ewangelickie), 
p rotestanckie g im nazjum  realne w Rim. Sobocie, żeński zakład 
nauczycielski klasztorny w Bratislawie.

Wreszcie ruski zakład nauczycielski koedukacyjny, g recko­
katolicki w Preszowie.

Niektóre zakłady m ają oddziały równoległe z różnemi ję ­
zykam i wykładowemi, które w statystyce zaliczone do kategorji 
szkół samodzielnych. Języ k  wykładowy słowacki jest w 39 za­
kładach, niemiecki w 2, węgierski w 3.
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Prócz tego są szkoły o 2 językach wykładowych: słowac­
kim i niemieckim 1 szkoła, słowackim i węgierskim 9, s łowac­
kim, węgierskim i niemieckim 2.

O becnie znosi się stopniowo 6 szkół węgierskich, za m ie ­
niając je na słowackie, z tych 4 zakłady m ają  I, II i III klasy 
słowackie, 2 zakłady wszystkie klasy słowackie. Niemieckie 
realne ewangelickie g im nazjum  w Nowej Wsi zamienia się rów­
nież na słowackie (obecnie od 1— 3-ej klasy słowackie).

N iezupełnych jeszcze zakładów słowackich jest 12, n ie­
mieckich 2. W e wszystkich szkołach średnich na Śiowaczyźnie 
jest zapisanych 14854 uczniów w 451 klasach, czyli przeciętnie 
w jednej klasie 33. W liczbie tej jes t  3244 dziewcząt. W szko­
łach państwowych jes t  11047 uczniów w 349 klasach, czyli 
przeciętnie 31,7 w jednej klasie, w tej liczbie jest 2523 dziew­
cząt. W prywatnych jest 3837 uczniów w 102 klasach, czyli 
przeciętnie 37,6, dziewcząt zaś 721. Do państwowych szkół 
słowackich uczęszcza 8641 uczniów w 283 klasach, czyli ś re d ­
nio 30,5, z czego 2174 dziewcząt. W prywatnych jest 856 ucz­
niów w 33 klasach, przeciętnie 26, dziewcząt 229. O gółem  
w szkołach słowackich 9497 uczniów w 316 klasach.

W szkołach węgierskich jest 4149 uczniów (1890 w p a ń ­
stwowych i 2259 w prywatnych, w 100 klasach (51—49) prze­
ciętnie 41,5 (w państwowych 37, w prywatnych 46) dziewcząt 
560 (221—349). W niemieckich 1103 uczniów (486 w pańs tw o­
wych — 617 w prywatnych). 31 klas (15—16) przeciętnie 35,6 
(w państwowych 32,4, w prywatnych 38,5). Dziewcząt 234 
(128— 106). Licząc według szkół gimnazjastów jest ogółem 
11534, realistów 1677. Do zakładów nauczycielskich zapisało 
się 1643 uczniów: do słowackich 1432, węgierskich 106, w rus­
kim 105. Niemcy takich zakładów nie mają.

W r. b. przygotowuje się do opuszczenia szkół średnich 
w całej Słowaczyżnie 1147 uczniów (744 w szkołach państw o­
wych, 403 w szkołach prywatnych).

Narodowość uczniów z reguły zgadza się z językiem wy­
kładowym ich szkół. Jak o  Czechosłowaków zgłosiło się 9075 
uczniów, jako Węgrów 4846, jako Niemców 1148, jako Rosjan 
59, innych 70.

W szkołach słowackich 370 uczniów oznajmiło, że są n a ­
rodowości niemieckiej, 539 węgierskiej, innych 62, ogółem  971. 
N atom iast Słowaków na niemieckich szkołach jest 20, węgier­
skich 110 razem 130.

W szkołach niemieckich jest 338 Węgrów, w węgierskich zaś 
64 Niemców.
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Stosunki wyznaniowe w szkołach ilustruje nas tępu jące  ze­
stawienie:

zakłady rz. kat. ewang. żydowski razem  uczn.
słowackie 6419 1935 1301 9871
węgierskie 1942 955 1225 4149
niem ieckie 380 307 ' 384 1073
ruskie 46  1 1 105
Do tego należy doliczyć 215 uczniów wyznania g recko­

katolickiego, 26 czeskosłowackiego i 61 bezwyznaniowych.
Na zakończenie jeszcze kilka cyfr statystycznych, m iano­

wicie, w jakim s tosunku  znajdują się szkoły do liczby m iesz­
kańców. Na Słowaczyźnie przypada 1 szkoła średnia  mniej- 
więcej na 42000 mieszkańców.

Wielka część młodzieży poświęca się s tud jom  gimnazjal­
nym  (80%). w szkołach realnych jest około 11% ogólnej liczby 
uczniów. Są to po większej części Słowacy (60%), Węgrów jest 
około 7ie> zato Niemcy tworzą 3 0 %  realistów.

Abiturjentów Słowaków jest 52% , z których każdy 10 
uczy się w szkole prywatnej, W ęgrów 41 %  resztę tworzą Niemcy. 

W edług wyznania jes t  w szkołach na 100 uczniów 
kat. ew. żydów

słowackich 65 20 15
węgierskich 47 23 30
niemieckich 35,4 28,8 35,8

Stąd wynika, że Żydzi uczęszczają po większej części do 
szkół węgierskich i niemieckich, w szkołach niemieckich pos ia­
dają większość z innem i wyznaniami, w szkołach zaś słowa­
ckich jes t  ich mniejszy procent.

Z powyższego wynika, że dzieci swe do szkół posyłają 
najwięcej żydzi, po  nich ewangelicy, najm niej zaś katolicy.

W szkołach słowackich jest kilkunastu  uczniów, należących 
do kościoła czeskosłowackiego (26) i bezwyznaniowych (61), 
lecz najpraw dopodobniej są  to dzieci czeskich rodziców.

W SPRAWIE GODZIN NADLICZBOWYCH

Towarzystwo Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych oraz 
Związek Zawodowy Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich 
złożyły wspólnie P. Ministrowi W. R. i O. P. m em orjały  w sp ra ­
wie wynagrodzenia za godziny nadliczbowe i wychowawstwo 
w gimnazjach państwowych (patrz „ P r z e g l ą d  P e d a g o g i c z ­
n y “ i „ O g n i  w o “).
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W obec tego, że czynniki, do których należy decyzja w sp ra ­
wie tej, nic pozytyw nego dla rozstrzygnięcia jej do chwili o b ec ­
nej nie uczyniły, a spraw a cla nauczycieli g imnazjów p ań s tw o ­
wych jest niezmiernie pilna i pierwszorzędnej wagi, zwracamy 
sie do całego nauczycielstwa o poparcie  wystawionych w me- 
morjale postulatów.

Jeżeli sprawa wynagrodzenia za godziny nadliczbowe nie 
zostanie ostatecznie pom yślnie załatwiona w czasie najbliższym, 
dalszy ciąg akcji naszej om ów iony bedzie na zebraniu  de lega­
tów nauczycieli szkół państwowych; o term inie  zebrania wyśle­
my zawiadomienia oddzielne.

%
O N O R M Y  P Ł A C

P R O T O K Ó Ł
Konferencji porozum iew aw czej przedstaw icieli T. N. S. W. i Związku  
Zawodow ego N auczycielstw a Polskich Szkół Średnich w  spraw ie ujedno­
stajnienia norm płac na rok p rzyszły  w  szkołach pryw atnych i społecznych.

Konferencja stwierdza w interesie szkolnictwa i nauczyciel­
stwa potrzebę  jednolitej norm y płac. Dążąc do zrealizowania 
powyższego postulatu, Konferencja omawiała formy organiza­
cyjne ciała, któreby ustaliło zasady i wysokość norm. Po dys­
kusji przedstawiciele stron obu przyjęli nas tępu jącą  formułę:

Koło Przełożonych Szkół Średnich Żeńskich, Kolo Przeło­
żonych Szkół Średnich Męskich, T. N. S. W., Związek Z aw odo­
wy N. P. S. S., Związek Zrzeszeń Społecznych, utrzymujących 
Szkoły Średnie w Polsce i Delegacja Rad Pedagogicznych two­
rzą Komisję, której zadaniem  jest ustalenie norm  płac dla W a r­
szawy; w ustaleniu norm  płac dla pozostałych miejscowości b. 
zaboru rosyjskiego Delegacja, jako organizacja warszawska, 
udziału nie bierze.

W obrębie  powyższej Komisji przysługuje przedstawicielom 
poszczególnych organizacyj prawo wzajem nego porozum iewania 
się uprzedniego, celem przygotowania materjału  na posiedzenia 
p lenarne Komisji, natom iast przedstawiciele T. N. S. W. i Związku 
Zawodowego m ają  obowiązek takiego uprzedniego po rozum ie­
wania się.

Po ustaleniu powyższej formuły, przedstawiciele stron obu 
przeprowadzili dyskusję  m erytoryczną nad zasadami norm  płac 
na rok  przyszły.

Warszawa, dnia 20 czerwca r. 1922.
Przedstawiciele Zarządu O kręgow ego T. N. S. W.:

(— ) Emanuel Łoziński (— ) Aleksander Stefański
Przedstawiciele Zarządu Głównego Związku Zaw. N. P. S. S.: 

( —) Zofja Sikorowska (— ) Czesław Jędraszko.
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O Ś W I A T A
Spraw ozdanie z działalności kom ite tu  do wydawnictw „O św iata“ 

(I kwartał r. 1922).
Po zebraniu  komisji dn. 13 g rudnia  r. ub. pierwsze posiedzenie  k o ­

mitetu  odbyło się dn. 3 stycznia r. b. nas tęp ne ,  zgodnie  z regu lam inem , 
odbywały się co 2 tygodnie.  Członkowie byli zawsze na zebraniach obecni 
w k om plec ie—ciągłość o brad  nie u legała  przerwie, posiedzeń było 6.

W okres ie  sprawozdawczym kom ite t  przeczytał i ocenił 28 prac, 
z których część s tanow ią  dawniejsze książki b. księgarni Ludowej rozpa­
trywane do n as tęp neg o  wydania, część — rękopisy  świeże, przybyłe zze- 
wnątrz. Niezależnie od ocen, dokonanych  przez komitet ,  prace, które 
tego  wymagały, daw ane były do czytania specjalistom; tak  n p ;  utwory 
sceniczne—Związkowi tea trów  ludowych, p. Gerson-Dąbrowskiej, p. J ó z e ­
fowi Kotarbińskiem u; podręcznik z zakresu  nauki języka polskiego p. H e­
lenie Radwanowej.

Z rzeczy dawniejszych zaakcep tow an o  do wydania powtórnego: 
1) flnny Czerwińskiej— „Piętnaście  lat Rosji w Polsce“; 2) Jadwigi Marci­
nowskiej — „Bartosz Głowacki“; 3) Elizy Orzeszkowej — „Pani D udkowa“ 
i 4) M arshal-Sander’a —„Piękny Bill". O cena  kilku innych prac  w toku.

Z prac przekazanych  przez dawniejszy kom ite t  zaak cep tow ano  do 
druku: 1) D-ra H ornow skiego  „ Z n u ż e n i e  — O d p o c z y n e k  — S e  n"— 
3 odczyty i 2) Wł. W eychert-Szymanowskiej: „ G r a m a t y k a  o b r a z ­
k ó w  a".

Z prac  nowych: 1) Feliksa Gwiżdżą — „G o d y“, o b razek  sceniczny 
odznaczony I nag ro dą  na konkurs ie  górali w Zakopanem ; 2) Ireny Mro- 
zowickiej—„F r a n k o w y  t e s t a m e n  t*— również obrazek sceniczny.

Podczas kwartału  ubieg łego  wydano na mocy decyzji b. Księgarni 
Ludowej.

1) H. Malot.  „Bez rodziny“ w opr.  F. Morzyckiej . 5,000 egz.
2) „ „Dla rodz iny“ „ „ 5,000 „
3) A. Daudet. „Przygody Jakóba*  w opr. F. Morzyckiej 5.0C0 ..
4) B. Dyakowski. „Piasek i jeg o  k r e w n i a c y " .........  5,000 „
5) „ „Szkło i wyroby szk lane“ .........  5,000 „
6) „ „Jak  urządzać  gniazda i op iekow ać się

p ta k a m i“ .........................................  5,000 ,.
o r a z  n o w e :

7) Feliks Gwiżdż: „ G o d y *   5,000 „
8) K a t a l o g  wyd. Oświata . . . .   2,000 „

w d r u k u :
9) „ G r a m a t y k a  o b r a z k o w a *  Wł. W eychert-Szyma­

nowskiej   5,000 „
Dla po inform ow ania  ogółu  o działalności Koła Kobiecego Oświaty 

Ludowej k om unika t  odczytany na zebran iu  komisji dn. 13 grudnia  r. 1921 
został wydrukowany i rozesłany do 65 redakcyj pism codziennych i o rg a ­
nów pedagogicznych z p rośbą  o w zm iankę bezpła tną, niezależnie od te­
go, na ok ładce  os ta tn iego  wydania książek wyżej wspomnianych: „B e z 
r o d z i n y * ,  „ D l a  r o  d z i n y “, „S z k ł o*,  „ P i a s e k ' ,  G n i a z d a “ jes t  
zamieszczona kró tka  his torja  po łączenia  księgarni Ludowej z T. N. S. W.

K om unikat w całości zamieszczono również na początku katalogu-
Dla rek lam ow ania  wydawnictw naszych ze Strony kom ite tu  i ad m i­

nistracji czyni się, co następuje:
1) Świeżo u kazu jące  się książki wyd. „Oświaty“ zamieszczane są 

w spisach nowości, sporządzanych co miesiąc przez Książnicę i rozsyła­
nych do wszystkich księgarni;
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2) wydawnictwa „O światy“ rozsyłane są  jako  num ery  okazowe re ­
dakcjom pism oraz Min. Oświecenia  łącznie w liczbie 115 egz. z każdego 
now ego wydania.

(Nb. Dział ten będzie obecn ie  ujęty  przez Komitet);
3) wydaw. „Oświaty“ zostały um ieszczone ja k o  osobny dział w k a ­

talogu wydawnictw T. N. S. W-;
4) wydano o sobny  ka ta lożek  naszych ks łążek—o czem w spom niano

wyżej;
5) dłuższe recenzje  o wydawnictwach naszych daje  p isem ko dla 

dzieci szkół powszechnych „ P ł o m y k “, drukow ane w liczbie 10 tysięcy 
egzempl. oraz organ  związków młodzieży ludowej „S i e w“;

6) in fo rm ac je  o ks iążkach naszych podaliśmy i nadal podaw ać  b ę ­
dziemy s ta le  do „Przeglądu wydawnictw Książnicy Polskiej T. N. S. W., 
który u kazu je  się co miesiąc;

7) w ks ięgarni „Książnicy P o lsk ie j“ wydawnictwa popu la rne  a więc 
i „Oświaty“ m ają  o sob ną  półkę i część lady, na k tórej są rozłożone.

8) w przygotowaniu jes t  szafka, k tó ra  będzie zawieszona obok  wy­
stawy „Książnicy“ a będzie za szybą mieściła wydawnictwa popularne  
z uw zględnieniem  naszych.

9) w przygotowaniu również jes t  przegląd sztuk „Teatru Ludowego 
im. F. M orzyckie j“, k ró tko  im form ujący zain teresow anych  o rodzaju sztu­
ki, liczbie osób występujących, potrzebnych kost jum ach ,  dekorac jach  i t. p.

W dalszym ciągu idąc drogą, jaka  została w ykreślona dla wydaw­
nictw „Oświaty“, p ragniem y ją jednocześn ie  rozszerzyć, tak  przez pozy­
skiwanie bardziej wyrobionych umysłowo czytelników, jak  przez ogarn ian ie  
nowych rodzajów wydawnictw.

Mamy tu  na myśli na najbliższą przyszłość szeregi książeczek pod 
ogólną  nazwą „Wieczornic“ i „Poranków “. Pierwsze przeznaczone dła m ło­
dzieży dorosłej, drugie  dla  dzieci i młodzieży szkolnej. Będą to zbiorki 
pośw ięcone pewnemu, każdy zbiorek  inn em u—przedmiotowi a zawierające 
mater ja ł  na urządzenie  odpow iednich wieczorów czy poranków , np. Wie­
czornica Mickiewiczowska, Poranek  wiosny i t. p.

Weszliśmy w bliższy ko n tak t  ze Związkiem tea trów  ludowych, p ro ­
jek tu jąc  porozum iew anie  się przy wydawnictwach sztuk scenicznych. Wy­
żej w spom niany  Związek ma już o p raco w an e  tem aty  z zakresu  pomocy 
dla urządzających przedstawienia am ato rsk ie  (np. jak  urządzać dekoracje ,  
podręcznik wymowy i inne); p race  te kom ite t  rozpatrzy i wyda.

KRONIKA TOWARZYSTWA ,
Z OKRĘGU W ARSZAW SK IEGO

Kalisz. W okres ie  sprawozdawczym odbyło Koło T. N. S. W. w Ka­
liszu 15 posiedzeń:

1) dn. 17 stycznia r. 1921 — posiedzenie  inauguracy jne  i wybory za­
rządu tymczasowego;

2) dn. 29 stycznia — o b ra n o  stały  zarząd Koła i pos tanow iono  za­
łożyć własną współdzielnię — składnicę towarów;

3) dn. 12 lu tego — kol. Otrębski referował „Poglądy Spencera  na 
wychowanie in te lek tua lne" .  Postanow iono  nawiązać ściślejszy kon tak t  ze 
szkołami średniem i w pobliżu Kalisza;
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4) dn. 27 lutego — uczczono p am ięć  ś. p. Anieli Szycówny. Kol. 
dyr. Bzowski wygłosił odczyt p. t. „O potrzebie  sam okszta łcen ia  wśród n a u ­
czycieli“ . Postanowiono powołać do życia księgarnię  udziałową. W y bra ­
no rep rezen tan ta  Koła do m iejscowego „Komitetu do walki z drożyzną“;

5) dn. 9 kwietnia — kol. Jankow ski zdawał sprawozdanie  ze Zjazdu 
O kręgu Warszawskiego T. N. S. W. Zakom unikow ano  propozycję  za­
rządu gimn. „Lechitek“, by Koło przejęło kierownictwo szkoły tej, prze­
kształciwszy ją na zawodową szkołę handlową; wybrano komisję  odpow ied­
nią w celu przejęcia  szkoły tej;

6) dn. 23 kwietnia — po zakończeniu  przez kol. J ank ow sk ieg o  sp ra ­
wozdania ze zjazdu kwietniowego odbyła się dyskusja  nad  zorganizow a­
niem sakoły handlowej zawodowej;

7) dn. 25 m aja  — kol. Jankow ski wygłosił re fe ra t  „O potrzebie  sa ­
m opom ocy wśród nauczyciels twa“;

8) dn. 4 czerwca — koi. Jankow ski wygłosił re fe ra t  p. i. „Szkolnictwo 
francuskie ,  a szkolnictwo ang ie lsk ie“ ;

9) dn. 24 września — kol. dyr. Pacholski wygłosił re fera t  p. t. „Z dzie 
dżiny psychologji ek sp e ry m en ta ln e j" .  Kol. Bański dał krótkie sp raw o zda­
n ie  z życia u ruchom ionych  w Kaliszu przez Koło T. N. S. W. od września 
szkół handlowych zawodowych: męskiej i żeńskiej, poczem nastąpiły  wy­
bory uzupełn ia jące  do zarządu Koła;

10) dn. 15 października — kol. Jank ow sk i  wygłosił referat „O p o ­
trzebie sam oksz ta łcen ia  wśród młodzieży szko lne j“. Wywiązała się dys­
kusja nad po trzebam i nauki polskiej. Rzucono p ro jek t  urządzenia w szko­
łach „dnia nauki polskiej“ z kwestą w celu zebrania  funduszów na popie­
ran ie  polskich ihstytucyj naukowo-wydawniczych;

11) dn. 12 l istopada — kol. dyr. Bzowski wygłosił re fe ra t  „O dzia­
łalności na polu pedagogicznem  Br. T ren to w sk iego “. Postanow iono  zwró­
cić się do zarządu „Książnicy P o lsk ie j“ z prośbą o wydanie i spopulary­
zowanie w ten  sposób  ważniejszych dzieł Trentowskiego, a przynajmniej 
„Chowanny“. O dczytano  okóln ik  o organizacji O kręgu  szkolnego łódzkie­
go i związanych z tą sprawą wyborach przedstawicieli od nauczycielstwa 
przy Kuratorjum. Z aproponow ano urządzenie  sp ec ja lnego  posiedzenia ,  po­
św ięconego  d o k ładnem u omów ieniu  okóln ika  o Radzie Szkolnej O kręgowej!

12) dn. 17 grudnia  — zastanaw iano  się nad  okólnik iem „W sprawie 
przymusu prak tyk  kościelnych jako  ś rodka  wychowawczego w szkole ś red ­
n ie j“; uchw alono rezolucję  nas tępu jącą :

a) będąc  zdania, iż Koło sprawę całą może rozstrzygnąć jedynie  
teoretycznie ,  tem bardzie j,  iż konsty tucy jna  uchwała Sejm u uznała  koniecz­
ność wykładu religji w szkołach, a prak tyk i na leżą  do is toty religji, zeb ra­
nie uw ażają  za obowiązkowe przy jm ow an ie  udziału w prak tykach  religij­
nych przez całą młodzież szkolną, m ając  na względzie dobro  duchowe 
młodzieży ta k  z p u nk tu  widzenia rel ig i jnego , jak  i wychowawczego;

b) ponieważ zaś młodzież w naszem  społeczeństw ie ma słabo roz­
winięte poczucie obow iązku, przeto kon tro la  ze strony szkoły jes t  kohieczna;
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c) uważając, iż obowiązek kontroli w pierwszym rządzie spoczywa 
na wychowawcach i prefekcie  szkoły, Kolo uznaje , że sposób  przeprowa­
dzenia kontroli pozostawia się każdej szkole s tosow nie do warunków 
miejscowych*;

13) dn. 14 lu tego 1922 r. — wybrano komisję  do rozpatrzenia  „Usta­
wy o szkolnictwie ś redn iem  o gó lnoksz ta łcącem “ (projekt M. W. R. i O. P.), 
Kol. dyr. Bzowski złożył krótk ie  sprawozdanie  z p rzeczytanego przez s ie­
bie projektu. W dyskusji wyjaśniono zapatrywanie Koła na kilka z p u n ­
któw głównych ustawy w spomnianej;

14) dn. 4 m arca  (dokończenie  posiedzenia  5 m arca) — przystąpiono 
do dyskusji szczegółowej nad p ro jek tem  „Ustawy o szkolnictwie średniem  
o gó lno ksz ta łcącem “ (wyniki dyskusji załączone osobno).  W związku z o- 
twarciem w G dańsku spo łecznego  g im nazjum  polskiego postanowiono, na 
propozycję  kol. Michalskiego, urządzić w szkołach kaliskich (średnich) sp e ­
cjalną zbiórkę pieniędzy na to  g im nazjum  — zarówno wśród młodzieży, jak 
i personelu  pedagogicznego;

15) dn. 3 m aja  — po spraw ozdaniu  z działalności zarządu Koła za 
rok ubiegły, sprawozdaniu  komisji rewizyjnej, wreszcie k rótkiem  spraw o­
zdaniu dy rek tora  szkół handlowych zawodowych, kol. Bańskiego, z życia 
i rozwoju szkół wspomnianych, który jes t  bardzo pomyślny, u s tępu jącem u  
zarządowi udzielono abso lu torjum  i wyrażono podziękę  za przeszło ca ło ­
roczną p racę  w dość trudnych w arunkach.

N astępnie  d o k o nan o  wyboru władz Koła:
a) Zarząd Koła ukonsty tuował się w sposób  następujący : kol. dyr. 

Pacholski (prezes), kol. ks. pref. Kalinowski (wiceprezes) — obrany  po­
wtórnie, kol. D ąbrowianka (skarbniczka) — o b ran a  powtórnie, kol. J a n ­
kowski (sekretarz) — obrany  powtórnie, kol. Muśnicka, kol. Wyszomirska, 
kol. Nowak.

b) Do Komisji Rewizyjnej weszli kol.:
Darewska, ks. pref. Bilski, Bergfeldt,  Rudnicki i Trapszo.
c) Do Komisji Rozjemczej wybrano kol.:
ks. kanon ika  Kwarciańskiego, przeł. Bassaków nę i dyr. Bzowskiego
P io trków . W Piotrkowie zorganizowało się Koło T. N. S. W.; na 

zebran iu  organizacyjnem  dn. 28 m aja  wybrano zarząd w składzie n a s tępu ­
jącym: kol. Helena Trzcińska, Andrzej Stawiski, Jó ze f  Tokarski, Józef  
Sławkowski, Stanisław  Izdebski i Wojciech Potocki.

P u ław y . Zawiązane w r. ub. Koło T. N. S. W. okazywało długi czas 
m ało  żywotności z pow odu znikom ej liczby członków i n iepom yślnych wa­
runków  miejscowych. W r. b. jedn ak  rozwinęło Koło żywszą działalność. 
U konsty tuow ano nowy zarząd, do k tórego  weszli: dyr. Eustachiewicz (prze­
wodniczący), J .  Hollak (zastępca), S. Łopuszański (sekretarz), E. Christia­
nus (skarbnik). Do Komisji rewizyjnej pp.: M. Szewcza i M. P rabocheńska . 
Koło urządziło szereg odczytów na tematy: kol. Szewcza „Wyniki ekspery ­
m enta lnych  b a d a ń  nad pam ięcią  u  dzieci i doros łych“, dyr. Eustachiewicza
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„Pieniądz w czasie i p rzes trzen i“, kol. Ł opuszańsk iego  „Kwestja żydowska 
a to lerancja  w P o lsce“, kol. Broniewicza „Słowacki w poszukiwaniu duszy 
anielskiej n a ro d u “ i ks. Kranowskiego „Wartość religji“.

Żyrardów. W kwietniu r. b. odbyło  się w Żyrardowie organizacyjne 
zebran ie  w celu zawiązania Kola T. N. S. W. na miejsce Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa Polskiego, k tóre  aczkolwiek nie  było zlikwidowane, lecz 
faktycznie od r. 1919 nie  funkcjonowało . Zebrani po zapoznaniu  się ze 
s ta tu tem  T. N. S. W. przyjęli go jak o  podstawę dla reorganizu jącego  się 
Kola. Dn. 29 maja" odbyły się wybory do Zarządu, który uform ow ał się 
w sposób  następujący: kol. Bolesław Sierzputowski — jak o  przewodniczą­
cy, kol. Celina Jaw orow ska  — skarbnik, kol. Bronisław Pole tur — se k re ­
tarz, kol. Zofja D obrowolska i Alfred Griego — członkowie Zarządu, kol. 
L eokadja  Konarzewska, J a n  Goszcz i Ewa Sypniewska — zastępcy człon­
ków. Wybory do Komisyj rewizyjnej i rozjemczej będą  d o k on ane  na jed- 
nem  z posiedzeń najbliższych. Fundusze  Zarządu Oddziału Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa Polskiego w Żyrardowie w sum ie  750 mk. 48 fen. po zda­
niu sprawozdania  przez Komisję rewizyjną będą  wcielone do funduszów 
Towarzystwa, jako  s tanowiące własność daw nego Stowarzyszenia Nauczy­
cielstwa Polskiego, obecn ie  p rzekszta łconego  na T. N. S. W.

Kursy m etodyczno - dydaktyczne. Zarząd O kręgu  Warszawskiego 
T. N. S. W. p o da je  do wiadomości, że musiał zan iechać  zam iaru  zorgani­
zow an ia  w r. b. szkolnym pro jektow anych kursów m etodyczno-dydaktycz- 
nych dla nauczycieli szkół średn ich  w Białymstoku, Częstochowie, Kiel­
cach i Radomiu.

Głównym pow odem  postanowien ia  tego  była n iem ożność znalezienia 
w Warszawie prelegentów, chętnych do wykładów kilkudniowych na p ro ­
wincji. Zniewolony koniecznością  zwrócił się Zarząd O kręgu  Warszawskie­
go z p rośbą  o pom oc do Zarządu O kręgu  Krakowskiego, który jak zawsze, 
tak  i w tym przypadku z po m o cą  pośpieszył i uzyskał zapew nienie  kilku 
wybitnych uczonych i pedagogów  krakowskich, że kierownictwa kursów 
się pode jm ą. Niestety w iadomość o tern Zarząd warszawski otrzymał d o ­
piero dn. 26 kwietnia r. b., przyczem początek  wykładów był naznaczony 
na dzień 1 maja.

W obec n iem ożności zorganizowania technicznego  sprawy całej w tak  
kró tk im  czasie, oraz w obec niemożliwości przesunięcia  te rm inu  rozpo­
częcia wykładów ze względu na rozpoczynające się dn. 9 m aja egzam iny 
dojrzałości,  Zarząd O kręgu  W arszawskiego postanowił w r. b. szkolnym 
kursów nie organizować, nie rezygnując  z urzeczywistnienia myśli tej w ro ­
ku przyszłym.

ZARZĄD  GŁÓWNY T. N. S. W.

wzywa skarbników Kół do w płacenia zaległych składek za I 
półrocze r. 1922 przed dn. 1 iipca. W płaty należy uskutecz­
niać do P. K. O. na r-k czekowy Ne 1487.
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K O N K U R S
Zarząd Główny T. N. 3. W. ogłasza konkurs na stanowisko 

redaktora „Przeglądu Pedagogicznego—Spraw  T ow arzys tw a“ 
(tygodnika):

O b o w i ą z k i  r e d a k t o r a :
1) zbieranie m aterja łu  redakcyjnego, przeglądanie i oce­

nianie go do druku  oraz
2) korekta, układanie num eru  i rewizja.
K w a l i f i k a c j e  r e d a k t o r a :
1) gruntow na znajom ość spraw oświatowych, szkolnych 

i nauczycielskich oraz strony technicznej redagow ania pisma,
2) kilkuletnia przynajm niej p raktyka dziennikarska i p u ­

blicystyczna.
W y n a g r o d z e n i e  r e d a k t o r a :
odpowiadać ono  będzie normie płac nauczycieli szkół ś re d ­

nich prywatnych i społecznych, obowiązujących od  sierpnia r. b., 
liczone co najmniej za 10 godz. lekcyj tygodniowych i p ła tne  
w ciągu 12 miesięcy („Przegląd Pedagogiczny— Spraw y  T o ­
w a rzy s tw a “ wychodzą w ciągu 10 miesięcy z wyjątkiem lipca 
i sierpnia).

Osoby, gotowe podjąć się obowiązków redaktora „Prze­
glądu Pedagogicznego — Spraw  T o w a rzys tw a “, p roszone są 
o przesłanie pod adresem  Zarządu Głównego Towarzystwa N au­
czycieli Szkół Średnich i Wyższych (Warszawa, ul. Bracka 18) 
szczegółowych ofert z w ym ienieniem  kwalifikacyj i warunków 
swoich.

Oferty przesyłać należy najpóźniej do dn. 15 sierpnia r. b.
Pożądane są zgłoszenia osób, które już pracowały w pis­

mach pedagogicznych na stanowiskach redaktora bądź sekre­
t a ] ^    __________

NR „DOM WŁRSNY“ T. N. S. W.
Koleżanki i Koledzy nie zapominajcie o ,,Domu W łasnym —  

ognisku w łasnem “ (patrz Jfe 15 Przeglądu Pedagogicznego  — 
tygodnika str. 6) i wpłacajcie w P. K. 0. na rachunek Jfś 1487 
najdrobniejsze choćby sumy.

Na Zjeździe T. N. S. W. w Łodzi (dn. 4 i 5 czerwca r. b ) 
złożyli na budowę „Domu W łasnego“ T. N. S. W.:

Poseł dyr. Stefan So łtyk  
Dyr. Kazimierz Tomaszewski 
Dyr. Prysiew iczówna -.
Dyr. Maciński 
Dyr. Michejda 
Prof. Wolanowski

mk. 1 0 0 0 0 .-  
mk. 10000.—  
mk. 5000.—  
mk. 5009.—  
mk. 2 0 0 0 ,-  
mk. 2000.—



Z M INISTERSTW A WYZNAŃ RELIG IJNYCH  

I O ŚW IECEN IA  PUBLICZNEGO

Nawiązując do ko m u n ik a tu  w sprawie konkursu  na posady  d y rek to ­
rów i nauczycieli w państwowych szkołach średnich, og łoszonego w „Mo­
nitorze Polskim" z dnia 13 kwietnia r. 1922 N° 85, oraz w Dzienniku Urzę­
dowym Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
30 kwietnia r. 1922 N° 15/34 poz. 153, Ministerstwo ogłasza dodatkow y 
K o n k u r s  na w aku jące  s tanow iska  dyrektorów  i nauczycieli w państw o­
wych szkołach średnich  na obszarze Kuratorjów Okręgów Szkolnych 
w Warszawie, Łodzi, B iałymstoku i Łucku.

Podania  o posady  należy wysyłać do od no śn ego  Kuratorjum O kręgu  
Szkolnego. Nauczyciele, czynni w państwowych szkołach średnich, winni 
wnosić podan ia  zwykłą drogą służbową i nie  po trzebują  powoływać się na 
re fe renc je  osób  postronnych.

W szczególności wolne są  s tanowiska dyrektorów i nauczycieli w p ań ­
stwowych szkołach średnich  na obszarze Okręgów Szkolnych:

I. WARSZAWSKIEGO
a) dyrektorów:

w Kielcach (im. Reja), w G ostyninie  (żeńskie),
b) nauczycieli:

język  polski-. Ciechanów, Gostynin (męskie), Gostynin (żeńskie), Kiel­
ce (męskie), Ostrowiec, Pułtusk  (żeńskie).  Radom, Sosnowiec (męskie), 
Sandom ierz  (2 posady), Końskie, Puławy;

język łaciński-. Kielce (z historją), Lipno, Miechów, Pułtusk, S o sn o ­
wiec (męskie);

język francuski-. Gostynin (żeńskie), Lipno, Skierniewice, Łowicz; 
język niemiecki: Kielce, Pułtusk, Lipno; 
historją-. Końskie, Lublin, Skierniewice;
geograf ja :  Kielce (z przyrodą), Miechów, Mława, Ostrowiec; 
przyroda-. Lipno, Miechów, Mława (z fizyką), Pińczów, Sosnowiec 

(męskie), Skierniewice;
matematyka-. Kielce, Kutno, Pińczów, Radom, Hrubieszów; 
fizyka-. Kielce (z chem ją)  (2 posady), Częstochowa (męskie); 
śpiew. Gostynin (żeńskie), Pińczów;
gimnastyka-. Gostynin, Kielce, Kielce (żeńskie), Końskie, Lipno, Mie­

chów, Mława, Ostrowiec, Pińczów, Pułtusk (żeńskie),  Sosnowiec (męskie), 
Puławy;

rysunki: Zamość.
II. ŁÓDZKIEGO

język polski-. Kalisz (żeńskie), Łódź, Łódź (żeńskie), Pabjanice, Z d uń ­
ska  Wola (koed.) , Zgierz (koed.);

język niemiecki: Łódź (żeńskie),  Pabjanice, Piotrków;
język francuski: Kalisz (żeńskie),  Łódź (żeńskie), Zduńska Woia (koed.);
język łaciński'. Łódź, Piotrków;
historjd  i geografja: Pabjanice, Z duńska Wola (koed.); 
matematyka-. Kalisz (żeńskie), Pabjanice, Zduńska Wola (koed.), Zgierz 

(koed. 2 posady);
fizyka  i chemja-. Kalisz, Kalisz (żeńskie), Pab jan ice  2 posady; 
przyroda-. Łódź, Zgierz (koed.); 
rysunki: Pabjanice (żeńskie);
gimnastyka-. Z duńska Woia (koed.) , Zgierz (koed.); 
śpiew: Z duńska  Wola (koed.), Zgierz (koed.).

2 2 _______  " . Z MINISTERSTWA



III. POLESKIEGO
a) dyrektorów:

w Łunińcu, Nieświeżu, Sarnach;
b) nauczycieli:

język polski: Brześć, Nieśwież, Pińsk, Łuniniec, Sarny;
język  łaciński-. Łuniniec, Sarny, Nieśwież;
je.syk francuski-. Łuniniec, Pińsk;
język niemiecki-. Brześć, Sarny;
historja: Łuniniec, Sarny;
przyroda-. Brześć, Łuniniec, Nieśwież, Sarny;
matematyka-. Pińsk, Łuniniec;
rysunki: Nieśwież;
roboty ręczne: Nieśwież.

IV. Białostockiego
a) dyrektorów:

w Nowogródku, Słonimiu;
b) nauczycieli:

język  polski: Lida, Slonim, Nowogródek, Łomża (męskie), Łomża 
(żeńskie);

język łaciński: Łomża (męskie), Ostrołęka;
język francuski: Lida, Nowogródek;
język  niemiecki: Lida, Białystok (żeńskie);
historja: Lida, Nowogródek, Łomża, Łomża (żeńskie);
geograf ja: Nowogródek, Łomża (żeńskie);
przyroda: Łomża, Nowogródek, Słonim, O stro łęka  (z fizyko-chemją); 
matematyka: Słonim, Łomża (2 posady), Ostrołęka, Suwałki (z fizy­

k ą —klasy wyższe);
fizyka:  Łomża;
rysunki: B iałystok (żeńskie);
śpiew: Nowogródek; ^
roboty ręczne: Lida, Nowogródek;
gimnastyka: Lida, Nowogródek, Łomża (męskie).

V. W ołyńskiego
a) dyrektorów:

w Dubnie;
b) nauczycieli:

język polski: Kowel, Równe, Zdołbunowo;
język łaciński: Dubno, Łuck;
język francuski: Dubno;
język niemiecki: Dubno, Ostróg, Równe;
historja: Kowel, Ostróg, Równe, Zdołbunowo;
przyroda: Kowel, Ostróg;
geografja: Kowel, Ostróg;
matematyka: Ostróg, Zdołbunowo;
fizyka : Ostróg;
rysunki: Dubno, Kowel, Krzemień, Ostróg, Równe, Włodzimierz; 
roboty ręczne: Kowel, Ostróg, Włodzimierz; 
gimnastyka: Kowel, Krzemień, Ostróg; 
śpieio: Ostróg, Równe.'

Za Ministra 
w. z. (—) D-r Z. Zagórowski 

Dyrektor D epartam en tu

Z MINISTERSTWA —  23
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Z RUCHU WYDAWNICZEGO
Ks- W alenty Gadowski. „Ilustro­

wany większy e lem en ta rny  k a te ­
chizm kato l ick i“. Dla 7-klasowych 
szkół powszechnych. W ydanie IV. 
„Książnica P o lska“ T. N. S. W. 
Lwów—Warszawa, r. 1922. Str. 336.

D-r Antoni Korczyński. „W ska­
zówki dla wykonywania analizy 
e le m e n ta rn e j“. „Książnica Polska"
T. N. S. W. Lwów — Warszawa, 
r. 1922. Str. 83.

Gruntowne wykształcenie chemi- | 
k a —oświadcza w przedm iocie  a u ­
tor — w ymaga tego, by nabra ł  zu- j  

pełnej pewności wykonywania a n a ­

lizy e lem en tarne j.  Brak zaś praw­
dziwego przewodnika, zarówno 
w naszej, jak  i obcej li teraturze, 
powoduje, jak  się przekonałem, 
a lbo zbyt wielką ilość chybionych 
analiz początkowych u ucznia, albó 
też nad m ia r  pracy i s t ra tę  czasu 
u jego kierowników. Krótki prze­
wodnik ten  został nap isany  przez 
au to ra  dla wygody uczniów jego 
i współpracowników, przyczem 
uw zględniono w nim tylko metody  
oddaw na znane, jako  najpew nie j­
sze, a  z nowszych — godne  pole­
cenia.

| ^ W V V V A / W V V A A A A A A A A / W W W V W W W W V V W V A / W ^

M etodyczny kurs 
JĘZYKA NIEMIECKIEGO

L. LORENTZA
składa się z gramatyki i 6 części i obejmuje 

całkowity kurs szkoły średniej.
Do cz. I i II wyszły niezbędne dla szkół 

tablice ze wszystkiemi rycinami, znajdującemj 
się w książkach, w dużym formacie.

Nauczyciele wykładający otrzymują egzem­
plarz bezpłatnie o ile zwrócą się do autora 
pod adresem: ul. Bracka 18.

Red. KAZ. PLUCIŃSKI, zast. dyr. biura Zarządu GL T. N. S. W. 
Wydawca: Zarząd Główny T. N. S. W._______

Drukiem R. Kaniewskiego, w Warszawie, ul. Nowy-Świat 54.


